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ORĘDOWNIK 9  URZĘDOW Y
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
na miesiąc lipiec 0,75  zł.

W ychodzi w środy i soboty
O g ł o s z e n i a ;  

m iejscow e mm. 1-łamowy 5 groszy 
pozam iejscow e

W ra iie  w ypadków , sp o w o d o w an y ch  alłą «'y«ęn. *  J£j
M adzie , s tra jk ó w  lu b  ty m  p o d o b n y ch  n ie p rz ew id z ian y ch  o k o lic z n o śc i 
w y d aw n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a  za  ilo z to rczen ie  p i* m a . a  ? b o " * " c ‘ f “* " “ i 1* 
p ra w a  d o m a g a n ia  s l«  n le d o s ta rc z o n y c h  n u m e ró w  lu b  d o o d zzk o d o w an la .

M g  Dział urzędowy M M
Nr. 177. Z wszystkich stron dochodzą skargi właści* 
cieli gospodarstw  i obszarów  dworskich na n ieprze­
strzeganie przez ludność policyjnych przepisów ognio­
wych, wskutek czego olbrzymia część naszego m ajątku 
narodow ego wystawiona jest na pastwę płomieni. 
Szczególnie służba wznieca bardzo często pożary pa­
leniem  w stodołach, w stajniach, koło stogów i zabu­
dow ań a wszelkie przestrogi adm inistracji i w łaści­
ciela zbywa lekcew ażeniem  i do nich stosow ać się nie 
chcą, również dzieci i n iedorostki, czy to n iedopał­
kami papierosów, czy zapałkam i, lekomyślnie ini po- 
zostawionem i powodują ogromne pożary, doprow adzają 
przez to ludność do nędzy i narażając instytucje u- 
b e z p ie c z e n io w e  na  ogromne straty.

W łaścicieli zabudow ań większych, folwarcznych 
i obszarów  dworskich wzywam do um ieszczenia w o d ­
pow iednich m iejscach napisów  ostrzegaw czych z pod­
pisem urzędowym. Również winny być wszystkie przy- 
bory do gaszenia ognia w należytem  stanie, zdatne 
każdego czasu do użytku.

Zwracam  uwagę, na przepisy pożarowe z dnia 
2L czerw ca 1912 r. (A m tsblatt nr. S2) i polecam w ła­
dzom  policyjnym i Posterunkom  Policji Państwowej, 
aby zważali na to, czy ludność powiatu tutejszego 
stosuje się do powyższych przepisów, k tóre już daw ­
no istnieją a zatem  m uszą być znane.

Niestosowanie się do nich należy surowo karać.
— L. dz. 4967/25 —5 II 

Koźmin, dnia 1 lipca 1926 r.
S t a r o s t a .

Nr. 178. Niniejszem zatwierdzani p. B artłom ieja Si 
korę z Skałow a jako zastępcę przełożonego obszaru 
dworskiego na obszar dworski Skałów.

—  L. dz. 3819/25— St. IV. 
Koźmin, dnia 6 lipca 1925 r.

S t a r o s t a .

Nr. 179. Następujące osoby zamierzają wyprowadzić 
się na stale do N iem iec:

1. Preuss Wilhelm, gorzelany Obra,
2. H artert Walter, syn gospodarski Polskie Olędry. 

Osoby i urzędy mające jakiekolwiek pretensje do
powyższych osób, zechcą się w przeciągu 6 dni w tut. 
Starostwie pokój 3 zgłosić.

Koźmin, dnia 7 lipca 1926 i.
S t a r o s t a .

Obwieszczenia innych władz.
Nr. 180. Ze względu na kcrzystną konjukturę węglo­
wą, zechcą Rady Szkolne Miejscowe postarać się o zao­
patrzenie szkól w opal już teraz tym więcej, że podat­
ki szkolne na II półrocze w lipcu ściągać należy.

Kierownicy szkól zareferują do 20-go sierpnia czy 
i jak załatwiono sprawę z opałem.

Do uzupełnienia akt osobistych proszę o przesłanie 
do 1 .9 . 25 r. (można wcześniej) odpisów świadectw 
egzaminów dojrzałości, kwalifikacyjnego i ew. wydzia­
łowego lub rektorskiego.

Koźmin, dnia 2 lipca 1925 r.
S t r ó ż e w s k i ,  insp. szkolny.

fpEjfj Dział nieurzędowy p jj ij l
Ś w iętok rad cy  

w  b a zy lice  ś w . Piotra w  Rzym ie.
R z y m ,  4. 7. Nieznani sprawcy włamali się dziś 

w nocy do skarbca Bazyliki św. Piotra i skradli wiele 
kosztownych przedmiotów. Złodzieje byli dobrze poin­
formowani o zawartości skarbca, na co wskazuje spo­
sób włamania oraz wybór wykradzionych przedmiotów.

W i e d e ń ,  5. 7. „N. Fr. Presse" donosi z Rzymu: 
W  sprawie kradzieży w Bazylice św. Piotra donoszą, że 
skradziono m. i. złoty kielich, złoty krzyż, historyczny 
pierścień Rybaka, jako też bardzo wartościowe cyborjum.

Papież został powiadomiony o tej kradzieży i wy­
raził swą boleść z tego powodu. Wtadze watykańskie 
zawiadomiły natychmiast policję rzymską, a ta rozpo- 
czyła śledztwo.

Kradzież została wykryta wczoraj o godz. 6 przez 
zakrystjana. Policja jest zdania, że sprawców należy 
szukać pomiędzy 30 robotnikami, którzy wówczas w p o ­
bliżu pracowali. Wielu robotników już aresztowano. 
Złodzieje pracowali przy elektrycznych lampach najno­
wszej konstrukcji. Wartość skradzionych rzeczy sza­
cują na wiele miljonów lirów.

Kronika miejscowa
S p ro sto w an ie . W nr. 53 Orędownika Pow. w dzia­

le kroniki miejscowej pod tytułem „Wizytacja X. Biskupa 
w pow. koźmińskiem11 wkradł się błąd drukarski, gdyż 
zamiast nazwiska W osiow na napisano przez pomyłkę 
Kosiówna co niniejszem prostujem y.

K oźm in. Dnia 3. 7. 1925 pomiędzy godziną 18 
a 19 str. post. K aczm arek S tefan jadąc wypożyczonym 
m otocyklem na szosie w Lipowcu, uderzył głową o 
słup telegraficzny przyczem  odniósł pow ażne u szk o ­
dzenie na głowie i tw arzy.



—  Dnia 22. VI. 25 w folwarku Sroki spadł z wo- 
za zaciążnik Wojciech K asubek przyczem złamał so­
bie rękę.

Wiadomości rozmaite.
Sprawy w ojskow e. „Polska Zbrojna" donosi, iż 

w najbliższym już czasie ogłoszony zostanie rozkaz, 
dotyczący częściowej zmiany ubioru oficerów i podo­
ficerów zawodowych.

Chodzi mianowicie o wyprowadzenie typu ubioru 
t .  zw. „odświętnego14. Kurtka pozostaje narazie bez 
zmian. Jedynie pas w ubiorze tym będzie odmienny 
od dotychczasowego. Będzie to pas sukienny w ko­
lorach przyjętych dla danej broni, względnie służby, A 
więc np. dla piechoty : granat z żółtym. Generałowie 
zamiast pasa sukiennego otrzymają szarfy srebrne 
przerabiane amarantein typu szarf generalskich z przed 
roku 1831.

Na czapkach wszyscy oficerowie otrzymują otoki 
barwne, kawalerja — bez zmian, Inne rodzaje broni 
(i służby) w barwie wyłogów. A więc piechota : żółte 
artylerja, czarne i t .  d.

Najwięcej zmian przedstawiają spodnie. K aw a- 
lerja zatrzymuje spodnie- dotychczas „donaszane,, z tą 
różnicą iż z pomiędzy szerokich lampasów usunięta 
zostanie wąska wypustka barwna. Lampas tego typu 
t. j. potrójny otrzymają obecnie tylko generałowie (w 
barwie karmazynowej). Pozo tern wszyscy oficerowie 
otrzymują spodnie kolorowe. Ciemno-zielone (artylerja, 
wojska inżynieryjne), chabrowe (lotnictwo i żandai- 
merja), granatowe (piechota i wszystkie inne rodzaje 
broni i złużb). Lampasy w kolorze wyłogów.

Podoficerowie zawodowi otrzymują otoki barwne 
u czapek, wypustki u spodni, galonki srebrne na ra- 
miennikach zamiast czerwonych, wreszcie białe skórza­
ne pasy zamiast dotychczasowych.

P r z e n i o s ł e m  
m o ją  k a n c e la r ję  a d w o k a c k ą
x K ą p n a  d o  O s t r o w a

P R .  p o d e j m ą , adwokat
Połączyliśmy nasze kancelarje w 

Ostrowie celem wspólnego wykony­
wania praktyki adwokackiej.

Dr. Piwowarczyk, Fr. Podejmą
adw okaci 396

OstrÓW) ul. Kuścielna 11 — Telefon 49.

•m

Przyjmuje od zaraz

panienki
do szycia

w y szy w a n ia  i h a ftow ania
Maria Stelmaszgkowa

Koźmin 397
Z ielony Rynek nr. 14.

Wydzierżawienie
polow ania

najwięcej dającemu w gminie
G A L E  W

odbędzie się

dnia 25-yolipca 1925 r.
o godz. 5 po poł. w szkole  

w G A L E W I E
Warunki polowania są wy­

łożone od 5 do 19 lipca r. b. 
do przejrzenia. 393

O R P E L ,  so łtys.

Krwawa walka. Kilka dni temu w Nowej Wsi
pod Duklą doszło do krwawej walki pomiędzy policją,
a ściganemi bandytami.

Hersztem bandy, siejącej postrach w środkowej 
Małopolsce, był nieuchwytny bandyta, Karól Mitkowski, 
którego imię było postrachem mieszkańców 4 powiatów!

Po kilkogodzinnej wymianie strzałów dwaj bandyci 
zostali zabici, a mianowicie, herszt bandy, Karól Mit­
kowski i godny jego współtowarzysz, Józef Mucha. 
Trzeci bandyta, nazwiskiem Michał Maczuga, oraz trzy 
kobiety-bandytki, znajdujące się w osaczonym budynku, 
dostały się żywcem w ręce policji.

W czasie walki ze strony policji ciężko ranni zo­
stali dwaj posterunkowi, oraz wywiadowca Urzędu śled­
czego.

W arszawa, (śm ierć pod tramwajem.) 4-letnia 
Henryka Beronówna, córka-jedynaczka wdowy praczki 
w hotelu „Polonja“, przechodząc przez jezdnię na ul. 
Żelaznej, dostała się pod elektrowóz linji Nr. U , do­
jeżdżający do przystanku na rogu ul. Prostej — w 
stronę ul. Chłodnej. Motorniczy elektrowóz zatrzy­
mał, lecz dziecko dostało się pod deskę ochronną, 
która silnie uderzyła je w tylną część głowy. Prze­
niesiona do domu Beronówna zmarła po 10 minutach. 
Rozpacz matki jest straszna.

— Poderżnął sob ie brzytwą gardło i skoczył
4-go p ię tra .  39-letni Kazimierz Januszko  (Strzelec­
ka 10), b mechanik w Zbrojowni Warszawskiej, od 
kilku tygodni był silnie zdenerwowany z powodu bra­
ku pracy. Wczoraj, około godziny 7 runo Januszko  
targnął się na życie i w tym celu poderżnął sobie 
gardło brzytwą, a następnie otworzył okno i wyskoczył 
z VI piętra, upadając na wznak na bruk podwórza 
domu Nr. 23 przy ul. Ś rodkow ej. W sktitek  pęknięcia 
kręgosłupa. Januszko poniósł śmierć na miejscu. 
D enat pozostawił żonę i 5-letnie dziecko.

Od 1.8 . b r .  w y d z ie r ż a w ia  s i ą  n a  okres  
6 - le tn i

polowanie miasta Pogorzeli
o b w o d u  ll. | III. i III.

Waiunki dzierżawy wyłożone są w biurze Magistratu 
do publicznego wejrzenia przez 14 dni mianowicie od 
10 do  2 3  l ip c a  b. r.

Sprzeciwy interesowani złożyć mogą w tern czasie
na ręce niżej podpisanego.

Wydzierżawienie nastąpi licytacyjnie

we wtorek, dnia 28 lipoa br.
o godz. 4 - t e j  popoł. w  biurze M agistratu.

Pogorzela, dnia 6 lipca 1925 r.
Przewodniczący Sp. łowieckiej gps

S z a tk o w s k i ,  burmistrz.

Książki szkolne
400

zeszyty, piórka, atrament, 
tablice, rysiki, gąbki i t. d. 

poleca

J. K raszew ska, Koźmin
Księgarnia Orędownika

Nakładam i drukiem Leona Goidb&ka w Koźminie.
Odpowiedzialność Dział urzędowy Starostwo. Dział nieuraedowy Leon Goldbek w Koźminie.


